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T r e ś ć .  Wiadomości Kraiowe: z Petersburga.
z Lwowa. Szwecyia.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 27 Czerwca.
Znaiomy Autor tuteyszy Kapnist wzboga­

c i ł  li teraturę rossyyską nowem dziełem  
pod ty tu łem : O doprowadzeniu pierwszych
sześciu pieśni Odyssei do dawnego porządku. 

W y sz ło  to dzieło w tych  dniach z druku 
razem z przełożeniem  na ięzyk  francuzki 
przez  samegoź Autora.

Ruski Inw alid  w iezyku Rossyyskim w ycho­
d zący ,  którego red ak cy ią  zaymuie się pod 

5 przew odnictw em  JW . Radcy Stanu Pezaro- 
wiusa, Bazyli Kozłów , znaiomy z pism sw o­
ich  w literaturze rossyyskiey, tak  o tern 
dziele pow iedzia ł:

ÓZostawuiąc uczonym którzy  się sczegól- 
nie oddali Filologii i Literaturze staroźytney 
danie w yroku  o tem ze wszech miar godnem 
szacuifku dziele: pow iem y tylko źe sprawie- 
d l iw ie  powszechną, na siebie zwrócić pow in ­
no uw agę,  a to nietylko rodaków 'Autora, 
dla k tó rych  ta Xięga iest równie nowem iak  
i p rzy iem nem  ziawiskiem; lecz i ca łey  

) ośw ieconey Europy. c h w a ła  Rossyianinowi

Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne: 
W łochy . Rozmaitości. _______■

w s t ę p u :  ącemu w ten nowy zawód! c h w a ła  
krainie gdzie podobne filologiczne zatrudnie­
nia niesamym ty lko  osobom pośw ięca jącym  
się stanowi nauczycielskiemu są zostawione; 
lecz i między ludźmi znanemi w oyczyznie 
z urzędów i stopni znayduią przyiacioł.«

K r ó l e s w o  P o l s k i e . 

z W arszaw y, 25 Czerwca.
Onegday. 20 Czerw ca, obchodziliśmy do­

roczną uroczystość narodową wskrzeszenia 
przez potężnego i wielkomyslnego ALEXAN­
DRA Królestwa Polskiego, czego pamięć ni­
gdy w sercach wdzięcznych mu Polaków nie 
wygaśnie. Zrana zaraz w y s tąp iła  w wiel- 
k iey  paradzie ca ła  praw ie osada stolicy tu­
tę yszey na KrakowskiemLhzedmieściu i dzie­
dzińcu Saskim pod dowództwem samegoź 
N. Cesarzewica W. Xiecia Konstantego, a 
około io tey  w yszła  msza do wystawionego 
pod namiotem ołtarza na środku tegoż dzie­
dzińca, miana w obecności wszystkich w ład z  
cyw ilnych i w oyskow ych, ty dzież woyska 
przez JW. Senatora Biskupa Hołowczyca, po 
którey TeDEum wśród huku dział zaśpie­
w ał.  W ieczorem, gmachy publiczne i w ie ­
le domów b y ły  oświecone.
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W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .

ze Lwowa, 10 Czerwca.
Umarł tu po długiey chorobie w  71 szyn? 

roku życia dowodzący naczelnie w Galiicyi 
Jenerał Baron Hiller C. K. rzeczywisty tay- 
ny Radca, Kommandor woyskowego orderu 
Maryi Teresy.

Mocą ustawy kancellaryi na dworney z d. 
3 Kwietnia Nayiaśnieyszy Pan dla ścisłego 
dopełnienia artykułu i8go konwencyi z Nay- 
iaśniey: Cesarzem W s z e c h  Rossyy pod dniem 
3cim Maia i 8x5 zawartey uchwalił, źe oso­
by, które w  dniu zatwierdzenia teyźe kon­
wencyi dobra w Polsce posiadały, w razie 
przypadnienia im w iakimkolwiek bądź 
czasie i iakieykolwiek bądź własności w 
państwie Austryiackiem, bądź to przez 
odziedziczenie, darowiznę, lub przez zawar­
cie małżeństwa, zawsze za obukraiowych 
poddanych uważani bydź maią, i iako tako­
wi pomienioną swą własność sprzedać, a 
summę bez źadney opłaty do Królestwa Pol­
skiego wyprowadzić mogą.

Rozporządzeniem Kamery nadworney z 
dnia 3go Maia postanowiono, źe monety 
przedziurawione, iesli są ważne, do duia 5 i 
Sierpnia w kassach skarbowych ieszcze 
przyym owane będą, ale iuź nie wydawane. 
Po upłynieniu tedy czasu, wolno używać 
ich  w handlu prywatnym , lecz tylko urzę­
dy menniczne i wykupuiące przyymować 
ie będą, iako pagament.

Ogłoszono tu co następuie:
Mocą naywyźszey uchw ały  z dnia i 5go 

Listopada 1818 raczył Nayiasnieyszy Pan 
względem próśb adopcyynych i legitymacyy- 
nych następujące przepisy ustanowić:

§ 1. Dla przyięci'a kogo za dziecię, po­
winno naprzód podane bydz oświadczenie 
oyca przybieraiącego, lub matki przybiera- 
iącey. Jeżeli przybrane dziecię iest mało­
letnie, potrzabne iest zezwolenie oyca pra­
wego małżeństwa, lub w iego niebytnosci, 
zezwolenie matki, opiekuna i sądu»

Jeżeli dziecię pełnoletnie, a iego oyciec 
prawego małżeństwa ieszcze źyie, tedy 
oprócz zezwolenia dziecięcia pełnoletniego 
potrzebne iest także zezwolenie iego oyca 
prawego małżeństwa.

§ 2. W  przypadkach, gdzie do przybra­
nia dziecięcia potrzebne Iest zezwolenie są­
dowe, należy prośbę z potrzeb emi oświad­
czeniami do sądu podadz. Jeżeli zezwole­
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nie od sądu opiekuńczego, albo na rekurs 
przeciwko odmówieniu założony, od sądu 
zwierzchniczego udzielone zostanie, naów- 
czas prośba przez sąd opiekuńczy Rządowi 
kraiowemn do potwierdzenia złożona bydź 
powinna.

§ 3 . W innych przypadkach, maią stro­
ny swą prośbę Rządowi kraioweinu bezpo­
średnio, alboliteź i przez urząd cyrkułow y 
przełożyć. Przeciwko odmówionemu pot­
wierdzeniu odwołanie się ma mieysce do 
pohtyczney władzy nadworney.

ę 4. Jeżeli rodzice przybieraiący sobie 
dziecię chcą, aby ich ślachectwo i herb 
przeszły na nie, naówczas Rząd kraiowy na 

i prośbę przełożoną sobie w edług  § z go al­
bo 2go, ieźeli żądane pszybranie dziecięcia 
iuź samo z siebie za niezdolne do po tw ier­
dzenia uzna, takowe potwierdzenie natych­
miast zaprzeczyć może; w razie zaś prze­
ciwnym, prośbę o przeniesienie slachectwa 
i herbu, wraz z zdaniem swoiem, przez na­
dworną władzę polityczną Monarsze p rze­
łożyć powinien.

\  5 . Potwierdzone należytym sposobem 
przybranie dziecięcia ma Rząd kraiowy są- 

i  dowi zwierzchniczemu, ten zas sądowi ro­
dziców przybieraiących i dziecięcia p rzy ­
branego, do wciągnienia w akta sądowe 
oznaymić.

§ 6 . Jeżeli rodzice dziecięcia nie w m ał­
żeństwie spłodzonego życzą sobie, aby to 
dziecię przez łaskę Monarchy za dziecię 
prawego łoża uzuane było, powinni naprzód 
zezwolenia pełnoletniego nie w małźeńskiem 
łożu spłodzonego dziecięcia, lub gdyby by ­
ło małoletnie, deklaracyi opiekuna i ze Z w o­
lenia sądu opiekuńczego, zasięgnąć. Tako­
wa prośba ma potem według różnicy tych 
okoliczności tak, iak w przypadku przybie­
rania dziecięcia, albo stosownie do pow yż­
szego li 2go, alboliteź 3go, Rządowi kraio- 
wernu, od tego zas w raz z opiniią nay­
wyźszey władzy polityczney, a od tey, ieźe­
li zezwolenie żadnym trudnościom podpa­
dać nie zdaie się, wraz z iey zdaniem Mo­
narsze bydź przełożoną. Gdy skutek po­
myślny nastąpi, należy postarać się o wcią- 
gnienie go do aktów sądowych sposobem 
wyźey w ^ otyrn przepisanym.

§ 7. Przy prośbach adopcyynych i le- 
gitymacyynych tyczących się osób, k tóre 
jurysdykcyi woyskowey podlegaią, ma to, 
co wyźey o sądach cywilnych i władzacn,

i k a ;



politycznych powiedziano, zasfcosowanem 
bydź do sądów i politycznych w ładz w oy- 
skow ych . Jeżeli przytem idzie o przenie­
sienie slachectw a i herbu, naówczas nad­
worna Rada woienna odesłać ma prośbę do 
naywyższey w ładzy polityczney.

S z  w  e  c v i a .

„ z Sztókolmu, i Ą. Czerwca.
D ług który od rządn naszego należał Da­

nii, po d ługicb  układach doprowadzonym  
nakoniec został iescze przed wyiazdem  Kró­
la do Schonen do pożądanego końca, ato 
p jze z  przyiacielską ugodę. Pośrednictwu 
Anglii winni iesteśmy w tey mierze w dzię­
czność. P oseł Augielski Strangfordt znay- 
duiący się tutay, nayczynniey w tych ukła­
dach pracow ał w imieniu tak sw oiego iak  
duń sk iego  rządu

W ł o c a r .
N ie daleko V elletri w śc iek ła  koza uką­

siła  pasterza , który wkrótce potem w  
okropnych bólach życie zakończył. Oso­
b l i w s z ą  iest rzeczą iż ten pasterz m ógł 
ie sć  i p ić aż do zgonu.

Eskadra Północno-Amerykańska stoi c ią ­
g le w okolicach  Neapolu.. Ofticerowie iey  
znacznie przew yźszaią Anglików hoynością  
sw o ią .

R O Z M A I T O Ś C I .
U w a g i

O ad myślami o wieczystych dzierżąwach Dóbr 
R  ż y c i o w y c h .

(Umieszczone/ni w Pamiętniku IVarszawskim  
na Czerwiec r. b.

Hoc maxirrte officii est, ut quisque maxime
opis indigeat, ita ei potissimum opitulari.

Cicero de officiis.
Im  kto bardziey potrzebnie pomocy,  tem iest 

uczciwiey. bronić takiego.
Jak zw yczaynie bywa przy kazdey no­

w o śc i, są  iedni, kcórzy ganią reformę, są 
^rudzy, którzy ią  chw alić muszą. Refor 
ma ch łopów , z przedmiotu sw oiego nie­
zm iernie ważna, a z widoków politycznych  
przeciwna mniemanemu, bo nie istotnemu 
interessowi Panów dziedzicznych, bardziey 
ieszcze niż która inna rozdwaia zdania i 
pobudza do sporów. R ząd  chce polepszyć  
dolę włościan; to s łow o  iuż samo iest do- 
statećznem dla doświadczonego rolnika , 
notabene dzierżawcy , żeby się zdaniem  
swoiem  zdaniu Rządu sprzeciw ić. N ay- 
bardziey zas idzie o to autorowi myśli nad  
wizc&Jstemi dzierżawami, żeby nie zrywać

tey szczęśliw ey arbitralności , która się 
znayduie w ręku osiadłego obywatela dys­
ponowania czasem chłopa i ciągnienia ze 
w szelką swobodą wszystkich z iego pracy  
użytków. Na poparcie życzenia sw oiego, 
które iest czystą treścią feodalizmu, iakie- 
go się pozbyć chcem y, autor móy nadaie 
chłopom  kwalffikacyie, maiące się stoso­
w ać do w szystkich bez w yiątku , że są le ­
niwi , nieprzezorni, piiacy , nienawidzą 
szlachtę, i z tego wnosi, że to są ludzie 
nieuleczeni, .niegodni przyym ować nâ  sie2 
bie obowiązki iakiekolw iek  bądź, których 
wszelka poprawa losu tylko ieszcze gor- 
szemi uczyni i że le s li  niebędą robić pań 
szczyzny, staną się hardemi, zgtiuśnieią, i 
że w końcu przyydą do ostatniey nędzy.

Choćby się móy autor m iał na mnie 
pogniewać, nie mogę wytrzym ać i w yra­
zić muszę iak iest przykro, k iedy któs o 
bliźnim swoim w ydaie w yroki tak ogól­
ne i tak ubliźaiące; a zw łaszcza k iedy za 
fundament logiki k ładzie to axyoma: po­
nieważ dowiedziono, że chłop iest złem  ie- 
stestestwein, więc dobrem by cli nie może. Gdy 
zdanie takowe może nie iednemu przypaść 
do smaku, choćby tylko dla tey przyczy­
ny, że autor m ówi za porządkiem odda- 
wna wprowadzonym, to iest, za nałogami 
ludzkiem i, które są iak w iem y nieledwie 
drugą naturą, nie będzie od rzeczy p ołożyć  
uwagi nad myślami autora m oiego, a któ­
rych uwag celem  ma bydź okazanie, że iesli 
regulacyia chłopów  po dobrach rządowych  
iest potrzebną i pożyteczną nierównie le­
psze skutki uczyni po dobrach szlachec­
k ich , bo za sobą pociągnie zmiaoę we 
zw yczaiach Panów dziedzicznych, dla nich 
bardzo korzystną , a bez naymnieyszego 
uszczerbku na ich maiątku.

Zwaźaiąc dzisieysze rolnictwo kraio- 
w e, oprócz kilku Magnatów i nie w ielk iey  
liczby Panów osiadłych, oderwanych przy­
padkiem od zw yczaynego ż y c ia , ca ły  
ogrom reszty zafrasowany iest gospodar­
stwem a raczey kłopotarstwem rolniczem. 
Przyzwyczaieni do zbierania sami użytków  
z ziem i, i nauczeni o kaźdey porze w szy­
stkiego doglądać swoiem  okiem , i w szy­
stko czynić pod własną i bezpośrednią 
skazówką, tacy Panowie uwaźaią w łościa ­
nina, chcącego się wydobyć z pod ich iu- 
rysdykcyi, za kółko łam iące się w zagar- 
ku, za przeszkodę w  planie, który pow zię­
li od oyców , któremu się tak w yłącznie
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pośw ięcaią, i  któremu zdaie się, ze do 
śm ierci  na wierność przysięgli,

K iedy w ięc  Panowie dziedziczni tak 
są p rzyw iązani do sw oiey  skiby, iż nawet 
nie m yślą ,  żeby  można innym sposobem 
osiągnąć te same ko rzyśc i ,  tymczasem kqn- 
stytucyia w z y w a  ich na próżno, aby uży­
wali p rzyw ile iów  naydroższyoh, iak ie  lu ­
dzie w tow arzystw ie  ży iący  mieć mogą, 
obierania sami z pośrod siebie zdatnych 
urzędników, i dopilnowania, aby to, co iest 
Owocem p raw a,  wykonanie, szło p o d łu g  
spraw iedliw ości i nayw yższych celów do­
bra publicznego. Zieżdżaią się, to p ra ­
wda , Panowie dziedziczni , na Saym ik; 
obieraią sobię Posła , Radców W oiewódz- 
k ich ,  Kandydatów nareszcie do urzędów 
sądow ych  i adm inistracyynych; lecz p y ­
tam, czy mogą się oni w  tey mierze tak 
przysposobić; iak tego ważność dzieła po 
nich w ym aga , ieżeli każdy praw ie  z .n ic h  
w ciągu roku, nie mógł się w ychy lić  z do­
mu, chociażby i na dw a  tygodnie, żeby 
zaraz *nie poniosł szkody w gaspodarstwie? 
A wszakże to iedynie w życiu społecznem 
w  wzaiemnem udzielaniu sobie św ia t ła ,  
w  życiu słow em  miast cokolw iek  ludniey- 
szych , nabyw a się tego zbioru zdań, bez 
którego zdanie, choćby naw et uczone ie- 
dnego poiedynczego cz ło w iek n ,  nie zawsze 
zw łaszcza w  rzeczach  publicznych może 
bydż w ystarcza iącem ? Słyszałem na moie 
w łasne uszy o b y w a t e l a  żalącego się prze- 
demną że się szlachcic osiadły  nie może 
nigdy docisnąć do urzędów, że zawsze 
przez iakąś  niopoiętą fatalnosć, ludzie p rz y ­
byli czasem nie w iedzieć zkąd , i często 
n ieprzywiązani do k ra iu ,  n ie ty lko zabie- 
raią przed nim m iey sce ,a le  go w ład ż ą  sw o­
ją  dosięgną w sposobie nie raz bardzo do­
tk liw ym . f/  olenti non f i t  injuria, odpo­
w iedzia łem ; chcącem u nie czyni się k rz y ­
wda. Po cóż Panowie osiadli , tak  się 
przysiedli do swoich zagonów, że nie m o­
g ą  daw ać dosyć czasu rzeczy  publiczney, 
a przez to i korzystać z p rzyw ile iów , iakie 
im nadaie konstytucyia? Czemu się po­
kochali tak bardzo w  sposobie gospodar­
stwa zbyt szczegółowym, tak  iż nie m ogą 
nawet sami dopilnowoć edukacyi sw y ch  
dzieci, tey naydroższey nadziei p rzysz łych

w  P e t e r  

tv d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o

pokoleń! — A iakiż na to sposób? py ta  mię |. 
obywatel. —  O dpow iedzia łem  , regulacjia  |  
systematyczna gruntów tak włościańskich I 
iako i folwarcznych-

Puszczanie w  d z ie rżąw ę dóbr , iak ie  
dziś istnieie, nie odpow iada bynaymniey 
potrzebie Panów dziedzicznych i ich  po- ; 
wołaniu; bo choć autor m óy, p rzem aw ia  
za dzierżaw cam i z tak  szczególną dobro­
c ią ,  że ich  w e w zględzie pretensyi, mia- 
nych do Rządu, k ładzie  w  równi z obroń­
cami oyczyzny, na karcie  252 Pamiętnika, 
mieszkając atoli w  k ra iu ,  w iem y, iakie 
iert ich poświęcenie się dla tey ziemi, na 
którey krótko bardzo, a często ledw ie  do 
roku  maią p ra w o  zbierać, co tylko iest do 
zebrania. Regulacyia systemstyczna dóbr, 
zw łaszcza sz lacheckich, iest w ięc  iedynym 
sposobem , zabezpieczenia sobie czystego 
i t rw a łeg o  dochodu na kapitale iednym 
z naypewnieyszych iak im  iest ziemia. Mó­
w ię  zwłaszcza szlacheckich, bo Rząd, chó- - 
ciaż iest w stanie większe dobrodzieystwa 
czynić dla włościan  niż p ryw a tny , n igdy  
iednak ogólnie dz ia ła iąc ,  nie potrafi zasto­
sować swoich zamiarów do in d iv id u a li ty  i  

w artości każdego włościanina tak  dobrze, 
iak ,  dziedzic iedney lub k ilku  wrło sc i ,  któ­
ry zna sw ego ch ło p a ,  że tak  pow iem  przez 
sk o re ,  i k tóry regucy la ią  pod swoiem 
okiem dopełnia.

Powstaiąc p rzec iw  chłopom  móy autor
n a y b a r d z i e y  n a  t e r n  s i ^  o p i e r a ,  -żtrby i m  n i c  **
nie pow ierzać , bo są piiaki i nierzetelni. 
Lecz nie wchodząc iuż kto temu piiaństwu, 
kto  wogóle demoralizacyi ch łopa  winien, (*) 
py tam  się czy au tor może zaprzysiądz- 
że wszyscy zarównb są takiemi.-’ A iesli, 
iak  to wszędzie w idzieć można, znaydą 
się m iędzy  niemi żli i dobrzy ludzie, py­
tam znowu, czy nie ma żadnego, iuż nie 
m ówię m iędzy szlachtą osiad łą ,  bo tę autor 
mniey kocha, ale nawet między polubio­
nemu przeZ autora dzierżaw cam i żadnego 
któryby b y ł  nierzetelny i niegospodarny? 
czy wszyscy maią słuszne zaiargi z Rzą­
dem o pretensyie, i czyli żaden nie zalega z 
ratami dzierżawnemu naw et iuż po woynie?

(Dokończenie poźniey.)
■ - ------  ' I f  .

(*) Cody było przedmiotem d ług tey  / ozpi aw y

s b  u r  g u

S z t a b u  JEGO C E S A R S K 1 E Y  M ŚCI.


